
Z DODATKAMII „OPIEKUN MŁODZIEŻY“,
»Drwęc«* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 

Przedpłat« wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 
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„Bronią się jeszcze twierdze 
„Grenady, ale w Grenadzie zaraza“ .

Jeżeliśmy artykułowi naszemu nadali taki 
inagłówek, to chyba Czytelnicy nie będą się po 
<nas spodziewać, że w artykule wstępnym pisma 
politycznego będziemy pisać o dziejach średnio­
wiecza, na których tle osouty jest wiersz «Alcra- 
bara" z Mickiewicza Konrada Wallenroda. N«s 
nieskończenie więcej obchodzi ta zarazs, którą 
mamy we własnym kraju, a której na imię jakby 
na urągowisko „sanacja*, tj. .uzdrowienie*. Ze to 
zaraza, sami jej twórcy potwierdzili tym, że po 

^rozwiązaniu swej organizacji uważali za potrzeb« 
■ne popalić wszystkie akta. Widocznie uznali, 
•że to, co w nich zawarte, jest tego rodzaju, że 
zasługuje jedyni« na spalenie. Sanacji przez 
to sama na siebie wydała wyrok potępienia. 

^Ze to prawdziwa zaraza, uwydatniły też dobitnie 
•ostatnie procesy starościńskie i niestaro« 
fścińskie. To, co one ujawniły, to nie tylko zara­
za, to już prawdziwa gangrena, którą wytwo­
rzył w kraju system sanacyjny. Wprawdzie 
na ławie oskarżonych zasiadły i do odpowiedzial­
ności pociągnięte zostały jednostki — ale Dawet 
sam prokurator w procesie przeciw staroście 
Robakiewiczowi podniósł, że winien temu sys­
tem. Tak jest! Każdy nieuprzedzony przyznać 
musi, że razem z tymi oskarżonymi zasądzony 
został i system, na podłożu którego takie niesa- 
m ow lieści stały się możliwymi.

Ze to zaraza, dowodzą i dalsze następstwa 
tej choroby. Bakcyl zarazy tworzy zapala0 sta­
ny. Obserwujemy te objawy stale w łonie sanacji. 
Niby oni wyznawcy jednej ideologii, a jak się 
pomiędzy sobą gryzą i czubią ! Jak jedno drugiemu 
podstawia nogę, jak jedno drugie usiłuje wysadzić, 
wygryźć. Mamy tęgi coraz to nowe dowody. 
Ostatnio sprawa gen. Żeligowskiego jaskrawo 
naświetla nam ten niesamowity wśród nich stan 
rzeczy.

Gen. Żeligowski nie był f nie jest naszym zwo­
lennikiem politycznym, ale mimo to memy cześć 
dla niego, jako oswobodzicieła Wilna i jako męża, 
który ma cywilną odwagę śmiało wypowie­
dzieć swe zdanie 1 napiętnować zło. Otóż 
usunięcie go ze stanowiska przewodniczącego 
komisji wojskowej i postawienie na jego miejsce 
pos. Eckerta, nauczyciela ze Sambora, za to tyl­
ko, że gen. Żeligowski miał odwagę wypowiedzieć to, 
eo myśli i sądzi,uważamy za wyraz zupełnego upadku 
poczucia 1 etyki politycznej, za dowód zupełnego 
rozkładu wewnętrznego danego obozu ideolo­
gicznego, który zaprzeczył w ten sposób nawet 
najwyższemu uznaniu, jakim gen. Żeligowskiego 
darzył sam marsz. Piłsudski.

Widząc taką .zarazę w Grenadzie*,“usiłuje się 
ratować ją stworzeniem  now ej organizacji 
politycznej, która ma naprawić zło.

Ale ponieważ ta nowa organizacja powstała 
na gruncie już zarażonym i ma w swym gronie 
tych samych ludzi, którzy z tymi samymi zara: ka­
mi weszli w jej skład, czyż można się spodziewać, 
że w tej nowej organizacji będzie lepiej, niż w 
poprzedniej ?

To też dążyć należy wszelkimi sposobami bn 
temu, aby to, co chore, co zarażone, co zgangre- 
nowane, wyciąć, wypalić, a w to miejsce wsta­
wić to, co zdrowe i co ma w sobie — pierwiastki 
życia, siły i rozwoju, a tym jest idea narodowa, 
oparta o wzniosłe zasady chrześcijańskie.

Odroczenie kongresu Stron. Ludowego.
Kongres Stron. Ludowego, który miał się od­

być w ostatnią niedzielę, został o cały miesiąc 
przesunięty.
U l  Rozmaite-podaje się przyczyny jętego" zarzą­
dzenia. — Polska Agencja Agrarna 'zaznacza, że 
decyzja Stron. Naród, jest znamienna«! uzasadnio­
na głębszym i, racjami.

1 lutego'wolny od nauki szkolnej.
P. Minister Oświaty zarządził, iż dzień 1 lutego 

—fdzieó imienin P. Prezydenta R. P. — wolny jest 
ed nauki kzkolnej. |

Obchód 75-lscfa  Powstania  
Styczniowego.

Warszawa, W ,75lecie powstania styczniowe­
go przybyto na uroczysty obchód do Warszawy 
23 weteranów, którzy czują się jeszcze Da tyle 
dobrze, że mogli odbyć dłuższą podróż do stolicy. 
Aby ułatwić im tę podróż, Ministerstwo Komuni­
kacji udzieliło bezpłatnych przejazdów tak wete­
ranom, jak i osobom, im towarzyszącym.

W sobotę 22 bm., a więc w rocznicę wybuchu 
powstania, odprawione zostało w Warszawie na­
bożeństwo żiłobne za poległych i zmarłych ucze­
stników powstania, w godzinach zaś popołudnio­
wych  ̂młodzież szkolna zł jżyłs podczas uroczy­
stości w Remrsie Obywatelskiej hołd ostatnim 
weteranom. Po tej uroczystości weterani złożyli 
wieniec u grcbu N.eznanego Żołnierza, a następnie 
udali się tradycyjnym pochodem pod krzyż Trau­
gutta. Wieczorem byli oni podejmowani przez gar­
nizon warszawski.

W niedzielę odbyło się w kościele garnizono­
wym w Warszawie, w obecności przedstawicieli 
rządu, weteranów, wojska i organizacyj nabożeń­
stwo pont\ fikaine, celebrowane przez biskupa po­
towego JE. ks. Gawlinę. Wieczorem w sali Rady 
Miejskiej urządzona została uroczysta akademia, 
w czasie której weterani zostali udekorowani orde­
rem Odrodzenia Polski, a delegacje 12 szkół pod­
chorążych i 2 pułków, noszących imiona bohaterów 
z 1863 roku R. Traugutta i D. Czachowskiego, 
złożyły im hołd.

W chwili obecnej żyje jeszcze na terenie Pol­
ski 53 weteranów, z czego 10 zamieszkuje w samej 
Warszawie, 6 w woj. warszawskim, po 2 we Lwo­
wie, Kaliszu, Lublinie, po jednym w Częstochowie, 
Krakowie, Łodzi, Przemyślu, Piotrkowie i Włocław­
ku, reszta zaś mieszka w małych miastach bądź 
też po wsiach.

O stry atak na m inistra Rolnictwa.
Trwająca do godz. 3 nad ranem debata nad 

budżetem ministerstwa rolnictwa wykazała nieza­
dowolenie znacznej części sfer rolniczych z polityki, 
prowadzonej przez min. Poniatowskiego. Główny­
mi jednak aranżerami tych ataków na ministra 
Rotoictwa to zwolennicy Sławka i konserwatyści. 
Chcą oni zmusić ministra rolnictwa do ustąpienia.

Zwłaszcza ostro atakowauo t. zw, fundusz 
subwencyjny, podnosząc, że w tea sposób stwarza 
s;ię cechy_ dyspozycyjności budżetu. „I tak emu 
ministrowi, oświadczył poseł Zaklika, mamy przy­
znawać 25 mil. zł na subwencję i prawo decyzji 
w tym względzie. Wiemy o tym, że subwen je 
płyną czasem na pewną działalność, mającą cha­
rakter więcej ideowy niż gospodarczy. Wie­
my, że na wsi działają pewne organizacje, nie 
reprezentują tego, czego wieś sobie życzy.

Wieś nasza bowiem jest głęboko religijna 
I katolicka, organizacje te szerzą raczej wol- 
nomyśltcielstwo, wprowadzając w ten sposób 
swego rodzaju dekompozycję w światopogl. rolnika.*

D ział min. sp raw ied liw o ści 
' rów nież w ogniu krytyki.

W piątek w komisji budżetowej sejmn nastą­
piło omawianie budżetu min. sprawiedliwości. I to 
rozwinęła się dość ostra krytyka. Jak bowiem 
wiadomo, p. minister Sprawiedliwości ma silną 
przeciw sobie opozycję w Sejmie i Senacie.
•* Ostro zwłaszcza zaatakował ministra poseł 
Walewski. Mówił o niezdrowej atmosferze, jaka 
wytworzyła się dokoła procesów, znanych w ostat­
nim czasie. «Nie wiem, powiedział on, komu za­
leży na tym, aby wytworzyć przekonanie, że 
dopiero z chwilą objęcia resortu przez p. min. 
Grabowskiego zaczęło się w Polsce tępienie 
nadużyć; Chcę rozwisć tę fałszywą legendę 
i stwierdzam, że «wszystkie rządy pomaJowe 
wałczyły z nieprawością ml w  Polsce!* W koń­
cu oświadczył, że będzie głosować za budżetem, 
bo budżet daje się państwu, ale nie jest to rów- 
noznaczne z zaufaniem dd osoby p. Ministra. 
Również z zarzutami wystąpił przeciw ministrowi 
poseł Sioda, pytając m. in., co się stało z dochodze­
niami w sprawie zamachu bombow.' na płk;{Koca ?

W obronie gen. Żeligow skiego.
Oświadczenie posła Ducha.

Poseł Kazimierz Duch wystosował w środę do 
p. marszałka Cara pismo następującej treści:

,W  dniu 18 styczuia rb. Komisja Wojskowa 
Sejmu na wniosek jednego z posłów większością 
gtosów uchwaliła votum nieufności przewodni­
czącemu Komisji, generałowi broni Żeligowskie­
mu, z powodu jego przemówienia na plenum 
Sejmu w dniu 2 grudnia 1937 r. Nie wchodząc 
w to, czy Komisja, będąca po myśli art. 11 regu­
laminu sejmowego, organem, Sejmu powołanym je­
dynie do rozważania spraw, przekazanych jej przez 
Izbę, miała prawo pociągać do odpowiedzialności 
przewodniczącego Komisji za jego przemówienie w 
Sejmie, bez żadnego uchybienia z jego strony na 
terenie Komisji — jestem stale pod wrażeniem, że 
śtala się duża krzywda moralna człowieko­
wi kryształowego i wielkiego charakteru, 
zasłużonemu dla Polski żołnierzowi, wysoko 
cenionemu przez marsz. Piłsudskiego i szanowane­
mu przez cały Naród Potoki bez względu na dzie­
lące go różnice polityczne.

Wrażenie krzywdy, jaką na tym terenie w y ­
rządzono czcigodnemu generałowi i mojemu 
przez pewien czas dowódcy w czasie służby w In­
spektoracie Armii, utrudniałoby mi możność uży­
tecznej pracy w lej komisji. Z całego przebiega 
konfliktu w Komisji z gen. Zeligc wskim nabrałem 
również przekonania, iż gwarantowana konsty­
tucyjn ie niezależność w  wypowiadaniu przez 
posłów opluli, dyktowanej troską o dobro Pań­
stwa, zgodnie ze ślubowaniem poselskim na tej 
Komisji, od pewnego czasu przestała istnieć. Po­
dając powyższe motywy mojej decyzji, proszę Pana 
Marszałka o zwolnienie mnie od obowiązków 
członka Komisji Wojskowej*.,

__ Żeligowski.
Wobec niesłychanej kampanii ze strony wy­

znawców tej samej ideologii przeciw gen. Żeligow­
skiemu warto przytoczyć, co sądził marsz. Piłsud­
ski o nim.

Z IX tomu Pism zbiorowych Józefa Piłsudskie­
go przytaczamy przemówienie, jakie marszałek 
Piłsudski wygłosił podczas śniadania, kfóie wydał 
bn czci gen. Żeligowskiego w duiu 31 sierpnia 
1927 r. w związku z przejściem zasłużonego zdo­
bywcy Wilna w stan spoczynku.

Oto jego tekst dosłowny :
,Zegn*m Clę, panie generale, w Imienia rządu I armii. 

Życzę Ci, byś na tej nowej dla ciebie drodze życia zaznał spo­
koju i nko enia po wzruszenia b, jakie przeżywałeś razem 
z nami. Nid chcę ta podnosić twej pracy 1 twych zasług w 
poszczególnych wypadkach, bo wszystko to jest zapisane w 
historii. Podkreślam jednak, źe zawsze, zarówno ns stano­
wisku Naczelnika Państwa, jak ł Naczelnego Wodza, ceni­
łem wysoko twoje zalety — szczerość i uczciwość żołnier­
ską. Honor służby, który cechował cię, cenię wvźej ponad 
honor osobisty, bo ten honor jest tak niezwykle trudny 
do utrzymania, że wobec niego wszystkie prawdy bledną, 
blednie wobec niego nawet honor osobisty.

We wspomnieniach moich zostałeś na zawsze, jako 
rycerska prawda służby honoru, jako prawda człowieka, 
który włożył czysty mundur i takim go nosi. Zarówno w 
służbie państwowe], jak i w woj-ku umiałeś, generała, 
zyskać szacunek nie tylko dla siebie, ale i dla służby. 
Należysz do tych postaci, dla których w historii sza- 
cuaek nie zginie. Dziś, żegnając cię w imieniu rządu 
i wojska, chcę ci powiedzieć, że jesteś i będziesz niezapom­
nianym wśród nas — swoich przyjaciół*.

Pikietowanle^sklepów żydowskich 
obowiązkiem narodowym.

Tczew. W Tczewie odbył się ostatnio sensa­
cyjny proces. W niedzielę przedświąteczną pikie­
towano w Tczewie składy żydowskie. Właści­
cielka składu kapeluszy Liba Masielowa znieważy­
ła obelżywym i słowy poważanego obywatela 
tczewskiego, Wiktora Andrzejewskiego, który wy­
toczył Żydówce proces prywatao-ksrny. Sąd po 
rozważeniu sprawy skazał Żydówkę na 2 tygod ­
nie w ięzien ia  I 50 zt grzywny.

W uzasadnieniu wyroku Sąd orzekł, iż pikie- 
darze pełnili obow iązek narodowy i że nie 
było powoda do obrażania p. Andrzejewskiego, 
który również pikietował składy żydowskie.



Z krwawej Hiszpanii.
Dalsze postępy powstańców oa froncie 

Terutlu .
Sewilla. Powstańcy na froncie Temela posu­

wają się naprzód. Opór nieprzyjaciela został wszę­
dzie złamany, t
g _ p  225 osób’ *abitych?w Salam ance^^ J3®
m  Nastąpił nalot 5 eskadri czerwonych na Sala­
mankę, gdzie jest główna kwatera wojsk gen. 
Franco. LWba zabitych wynosić ma. .225 osób, 
a rannych 400.

18 ofiar bombardowania Walencji.
9 samolotów powstańczych bombardowało Wa­

lencję, siedzibę władz czerwonego rządu. Liczba 
zabitych wynosi 13, a 100 odniosło rany.

•Jednomyślność parlamentu 
za rządem  Chautem psa.

Przeciw  rządowi glosował — Jeden tylko«* 
deputowany.

Paryż. 21. 1. W głosowaniu nad postawioną 
przez Chautempsa kwestią zaufania w związku ?e 
zgłoszoną przez frakcje Frontu Ludowego rezolucją
padło 501 głosów za rządem, przeciw rządowi 1 głos.

Nagła znlika franka. -1
Paryż. W czwartek wieczorem kurs franka 

nagle załamał się. Spadek franka przypisywano 
alarmującej pogłosce, puszczonej przez ,United 
Press*, jakoby Niemcy zamierzały Nadrenię oku­
pować — czemu jednak ambasada niemiecka sta­
nowczo zaprzecza.
Kupiectwo pomorskie żąda nledopussczenla 

Żydów z Rumunii.
Towarzystwo Kupców z Bydgoszczy wystąpiło 

z wnioskiem pod adresem rządu, aby nie dopusz­
czono do Polski Żydów z Rumunii 1 odebrano oby­
watelstwo polskie tym Żydom, którzy po r. 1919 
przybyli do Polski.

Zajście graniczne estodsko-sowiecbie.
Tallin. Estońska Agencja Telegraficzna ko 

munikuje, że patrol sowieckiej straży granicznej 
na jeziorze Pejpus przekroczył po lodzie gnnicę 
estońską i posunął się o 400 metrów w głąb te­
rytorium estońskiego, celem zaaresztowania ryba­
ków estońskich. Patrol estońskiej straży granicz­
nej dał salwę ostrzegawczą, na którą patrol odpo­
wiedział ogniem. Wówczas patrol estoński otwo­
rzył ogień. Dwóch strażników sowieckich po­
granicznych jest zabitych.

Na miejsce zajścia sowiecko-estońskiego nad 
jeziorem Pejpus udały się komisje śledcze sowiec­
ka i estońska, które stwierdziły, że trupy zabitych 
żołnierzy sowieckich znajdują się po stronie estoń­
skiej o 320 m od granicy.

Posiedzenie Rady Ministrów.
Dnia 22 bm. odbyło się posiedzenie Rady Mi­

nistrów. Przyjęto 4 projekty:
1. projekt ustawy o samorząd gminy dla mia­

sta Warszawy.
2 projekt ordynacji wyborczej dla mi8st: Kra­

kowa, Lvowa, Ładzi, Poznania, Warszawy, W.laa.
3. projekt ustawy o poprawie finansów samo- 

morządowych.
4. projekt ustawy o przyjęciu przez skarb 

Państwa wypłaty dodatku na mieszkanie dla nau­
czycieli publ. szKÓł powszechny b. Następnie Rada 
Min. przyjęła 3 projekty, dotyczące reformy nie­
których podatków.

8 proc. dywidendy wypłaci Bank Polski.
Dnia 20 bm. odbyło się posiedzenie Ridy Bin­

ku, na którym uchwalono przedstawić Wsln. Ze 
braniu wniosek na wypłacenie dywidendy za rok 
1937 we wysokośzi 8 proc. Termin Wala. Zebra­
nia ustalono na dzień 18 lutego br.

I w komisji budżetowej 
Senatu ostra krytyka.

«Naprzód trzeba zjednocgfć rząd, a potem 
żądać zjednoczenia aaroda*.

Warszawa. Komisja budżetowa Senatu rozpa­
trywała w piątek budżet prezydium Rady min. Re­
ferował sen. Bisping.

Mówiąc o rządach woj. Józefskiego, nazywa je 
„królewszczyzną wołyńską*. Przykładem może 
być fakt kilkakrotnie przeprowadzonych przez 
wojewodę konfiskat pism, uchylonych prawo 
mocnym wyrokiem sądu.

Zarzuty sen. Kleszczydsklego.
Sen. Kleszczyński oświadczył: Rząd jako Je­

dnolicie działające ciało polityki państwowej 
nie Istnieje. Dlatego też z wielką troską trze­
ba patrzeć w przyszłość państwa.

Żąda się w Polsce zjedoocaenla narodo­
wego, ale trzeba zacząć od zjednoczenia rzą­
du. Szeroka opinja publiczna Jest zgorszona 
objawami bezprogramowości i chaosu, który 
panuje w rządzie 1 domaga się uzdrowienia tych 
s to s u n k ó w .  J a ,  jako senator, muszę tę opinię sze­
rokich mas podkreślać i żądać zmian dla dobra 
i przyszłości państwa.

Sen. Zarzycki: Ciemnym punktem działal­
ności naszej administracji nazywa mówca wypadki 
sierpniowe. Albo administracja wiedziała
0 przygotowaniach do zajść, a w takim razie zbłą­
dziła, nie zrobiwszy cię da przedtem albo o ni­
czym nie w iedziała, co należy poczytać za błąd 
zasadniczy. Sądzę, mówi senator, że w iedziała, 
a jeżeli tak, to jest rzeczą dziwną, że do tego do­
puszczono.

Sen. Fleszerowa: «Usuniętemu zarządowi Zwią­
zku Nauczycielstwa Polskiego p. premier zarzu­
cił tolerowanie 1 popieranie Idei komunistycz­
nej, a więc przestępstwo najcięższe. Ludziom 
tym pozwolono Jednak wrócić sto szkoły 1 w y­
chowywać dalej dzieci i nikt z nieb nie został 
pociągnięty do odpowiedzialności sądowej.

Nasuwa się pytanie — dlaczego ?

Tekst rezolucji Akcji Kat. chełm . 
przeciw  działalności Z WP.

Pierwszy zjazd prezesów Akcji Katolickiej 
diecezji chełmińskiej dala 9 stycznia 1938 r. w 
Grudziądzu jednogłośnie uchwala protest przeciw 
dzb l lm ś i Związku Nauczycielstwa Polskie- 
go, który według oświadczenia p. Premiera dzia­
ła w duchu ant' katolickim i bolizewickim. Ro­
dzice domagają się wychowania swych dzieci w 
duchu czysto katolickim i nawskroś polskim. W 
konsekwencji tego żądają, by członkowi© Związ­
ku Naucz. Polskiego — którzy może nieświado­
mi ukrytych celów Zarządu popierali jego dążenia 
— położyli kres szkodliwej tej działalaoS :f. Zamia­
nę kierunku mogą spowodować deleg tci na walnym 
zebraniu Związkowym, na którym niebawem wy­
brany zostanie nowy zarząd.

Wobec tego Zjazd zwraca się do zdrowo 
myślącego nauczycielstwa z prośbą o dołożenie 
wszelkich starań, by delegaci wybrali na członków 
zarządu tylko ttkieh kandydatów, którzy swoim 
dotychczasowym postępowaniem dają pełną gwa­
rancję, że Związek Naucz. Polskiego pójdzie po 
walnym zebraniu po linii Kościoła Katolickiego
1 j-go wskazań. Skoro jednak w Zwią/ku miałby 
pozostać dotychczasowy ducb, wtedy Zjazd w zy­
wa nauczycielstwo zw iązkowe do wystąpie­
nia z te j organizacji. Zjazd zwraca się  ̂ z ni­
niejszą uchwałą do wszystkich stowarzyszeń A K. 
i prosi o silne jej poparcie i uświadomienie 
społeczeństwa o skutkach zgubnego wpływu wy­
chowawczego dotychczasowej działalności Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

Kupujcie tylko
u chrześcijan I

Prosimy p a m i ę t a ć
•  odnowienia przedpłaty sa

„ D R W Ę C  Ę‘-
n a  m i e s i ą c  l u t y

Listonosze przyjmują abonament tylko do 25 bm.
Nowi w lutym abonenci otrzymają bezpłatni, 

kalendarz na r. 1938 po nadealaniu kwitu abona­
mentowego za luty. Nowi abonenci z agentar 
otrzymają kalendarz przez agentury.

Czy prokurator rozpatrzy zarzuty  
przeciw  b. wojowodzie K irtiklisow i

Mjr. Owoc przesiał słynny list b. starosty 
Twardowskiego prokuraturze w Warszawie.

L*ów. Jak się dowiadujemy — piase «Słowo 
Narodowe* — słynny list b. starosty z Pomorza, 
Twardowskiego, skazanego wyrokiem na więuenie 
za nadużycia finansowe i ścigany listami gończymi, 
rozesłaay został po całej Polsce. List ten zawie­
ra rewelacyjne zarzuty przeciw b. przełożonemu 
Twardowskiego, b. wojewodzie Kirtiklisowi. Otrzy­
mał go m. in. działacz narodowy w brzozowskim, 
em. mjr. Owoc, kióry, bawiąc we Lwowie, zwró­
cił się do adwokata M iciejki o poinformowanie go, 
co należy zrobić. Adw. Maciejko zajął stanowisko, 
iż zgodoie z przepisami prawa i nakazami sumie­
nia, każdy obywatel, który ma łnfjrmacje o prze­
stępstwie lob możliwościach przestępstwa, powi­
nien je przedłożyć władzom powołanym do ściga­
nia przestępstw. W liście b, starosty Twardowskie­
go są twierdzenia, iż. b. wojewoda Klrtiklis po­
pełniał przestępstwa. Ponieważ jednak j«*t 
możliwe, iż władze prokuratorskie nie znają treśsi 
listu Twardowskiego, mjr. Owoc przesłał za pośred­
nictwem adw. Maciejki list ten wraz z kopertą do 
naczelnego urzędu prokuratorskiego w Warszaw. 
— przytaczając odpowiedni przepis o obowiązku 
ścigania przestępstw karalnych z urzędu

W tym stanie rzeczy urząd prokuratorski obo­
wiązany jest wyświetlić sprawę. Jeżeli zarzuty 
Twardowskhgł są słuszae, b. wojew. Kirtikhs za­
siądzie zapewne na ławie oskarżonych. Jeżeli nie 
są słuszne — prokuratura wytoczy Twardowskie­
mu jeszcze jedną sprawę o oszczerstwo urzędnika 
w związku z jego czynnościami służbowymi. Opi­
nia publiczna oczekiwać będzie wyniku tej 
sprawy ze zrozumiałym zainteresowaniem.

Hymn Młodych na zjeździe kupleetwa.
Bydgoszcz. W czasie śniadania na zjeżdzle 

kupców pomorskich w Bydgoszczy ministrowie 
i przedstawiciele wojskowości z doloych sal, gdzie 
ich przyjmowano, przeszli na górne sale, gdzie 
siedziała szara brać kupiecka. Wówczas zerwa« 
ły się okrzyki na cześć Arm ii Narodowej 
i zebrani kupcy samorzutnie odśpiewali na cześć 
Armii «Hymn Młodych*.

Inni znów donoszą, że na bankiecie wznoszono 
okrzyki: «niech żyje kupiectwo włocławskie*, 
a gen. Th om  me dodał: ale bez Żydów*. Pono 
i wicepremier Kwiatkowski, gdy go kupcy witali 
pozdrowieniem narodowym podniesieniem ręki, 
również odpowiedział podniesieniem ręki.

Tak więc ministrowie mieli okazję przekonać 
się, że olbrzymia większość kupiectwa pomorskie­
go jest narodowo usposobiona. Tych gorących 
uczuć narodowych nie zdołał przytłumić prezes p. 
Marchlewski — poseł sanacyjny.

L I K A R 2  i
Powieść współczesna na tle stosunków fabrycznych.
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(Ciąg dals y.)
— Będziemy się liczyli, — rzekła wesoło

Janka. _ . .
— Ach ł Jednakże, — ciągnął Leon przejęty,

— jest coś, co trzeba znać i posiadać gruntownie...
— Cóż takiego? — J nka spytała niespokoj-

ni0' — Nowe sztuki... Teatr stanowi jedyny przed­
miot przy stole. Rozprawa z konieczności.. To 
takie łatwe, wygodne... Zaraz po pierwszej łyżce 
zupy sąsiad sonduje sąsiadkę: .Pani widziała tę, 
a tę sztukę?* — »Nie, panie*. — ,A  tę Inną?*
— «Widziałam*. I oio teraz można się nagadać. 
Jest to jedyny egzamin, jaki każda z dam powin­
na przejść świetnie.

— To szczęście, — zauważyła Janka — że 
dzięki tobie mogłam widzieć wszystkie nowe sztu­
ki w sezonie.
g  — Nie zrobiłem tego bez celo, — odparł Leon-

— Teraz jesteś niepokonaną. Będziesz mogła by 
wać co wieczór na obiadach w mieście. A jeżeli 
nietylko będziesz znała treść sztuki i nazwiska 
aktorów, ale nadto nazwisko autora, wtedy bę 
dziesz inteligentniejszą od innych, którzy z pew­
nością tyle nie wiedzą. Tak, to prawdziwie po­
żyteczna wiedza, rzeczywisty przewodnik przy sto­
le. Tak, żaden dyplom nie zastąpi kuponu do loży.

— E chyba przesadzasz...
— Bynajmniej.
A że pojazd stanął, rzekła głosem zdecydowa­

nym, podtrzymując suknię :
— Zobaczymy wkrótce.
Nie była jeszcze dość pewną, wahała się nieco 

przy ukłonie lub przy podawaniu ręki, ilekroć 
Magdalena przedstawiała ją której z kobiet lub 
doprowadzała do niej którego z mężczyzn. A jed­
nak w tym salonie — gdzie tylko uprzedzony widz 
mógł był dopatrzeć się niedostrzegalnej nieśmia­
łości debiutanki — królowała majestatycznym 
wdziękiem swoich obnażonych ramion... Pełne 
i nieposzlakowane, jaśniejące młodoidą, tchoęły 
one taką tężyzną i zdrowiem, te Inne kobiety, po­
mimo wszelkich ozdób, wydawały się zmęczone, 
nikłe. Nawet Lson nie oceniał należycie tej jej

wyższości: była jednak królową przez wrodzoną 
piękność.

Towarzystwo przeszło do jadało; Laona i Jan­
kę przegradzała wielka szerokość stołu.

Sędzi ił przy niej jeden z tych młodych ludzi, 
którzy są opatrznością pań domu, — kawalerów, 
zawsze w pogotowiu, dających się zaprosić w ostat­
niej chwili dla załatania dziury, — a * drugiej 
strony jeden z przyjaciół domu, niejaki LiPastoile, 
był portrecistą kobiet i mówioao, że lubił z bliska 
studiować skórę niektórych modelek, niezły arty- 
sta-malarz, pewny siebie i wybitnie przystojny. 
Znany był równie z siły fizycznej, jak z talentu.

Mając po prawej stronie jak^ś wdowę, której 
jedynym grzechem było łakomstwo i która ni# 
widziała nic ponad swój talerz, przechylał się na 
lewo ku młodszej. .

Ale od czasu do czasu niespostrzeiame dla 
gości Janka rzucała okiem na męża przez stół, był 
to rodzaj telegrafu bez drutu, co miało znaczyć: 
.Nie ma niczego złego, nie obawiaj się i*

Po obiadzie, według zwyczaju, na jaki aobi# 
pozwolono i choć to już było po dziewiątej, roz­
płaszczony Tintin wpadał do salonu dla powiedze­
nia .dobranoc* gościom. (C. d. n,)



I A D O M O S C I .
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 24 stycznia 1938 r.

Sałandarzyk. 24 stycznia, poniedziałek, Tymoteusza.
22 «tycznia, wtorek, Nawr. iw. Pawła.

Wschód słodem g 7 — 28 n»* Zachód słońca, g. 16 — 67 w. 
Wschód księżyca g 1 — 56 Zachód księżyca g. 10 — 69 m.

Z  • m ia s ta i ■
19 Stycznia. ’

Nowe Miasto. W środę, dnia 19 stycznia rb., minęło 
18 lat od tej przeradosnej chwili, kiedy po półtora wiek >wej 
niewoli miasto nasze i powiat ob*ął dla prawowitej Macierzy 
błękitny żołnierz polski. Miasto nasze, dając wyraza swej 
radości i wdzięczności, udekorowało w rocznicę tego daia 
licznie gmachy i domy Hagami narodowymi.

Naszym źydomanom bu uwadze.
Nowe Miasto. W obecnych czasach na całym Iwiecfe 

społeczeństwa i narody starają etę wydobyć z kleszczy ży­
dowskich Rumunia, kraj pozostaj. znacznie w tyle w rozwoju 
kulturalnym od Polski, dziś już ma rząd narodowy, który zda- 
cydowaną prowadzi walkę z źydostwem, aby z niego oczyścić 
kraj swój. U nas jeszcze nie wszyscy Polacy rozumieją, że, 
kupując u Żydów, powiększają przez to jeszcze bardziej na» 
azą polską biedę. Zrozumiałe przeto, źe tych ludzi, którzy 
zdradzają najżywotniejszy interes narodu własnego, trzeba 
stawiać pod pręgierz opinii publicznej. Niech jednak ci na- 
piętnowani nie myślą, że na tym, że gazeta ich nazwiska 
poda do publicznej wiadomości, — ich napiętnowanie się 
kończy. — Daleko nie, — W naszym wydawnictwie wszy* 
etkie numery sfę odkłada, a po ukończeniu roku całe rocz­
niki we wiązu je się w książkę l te roczniki pozostają tu na 
dziesiątki lat, a w nich i nazwiska naszych żydomanów. 
One jeazsze po latach całych będą dawały świadectwo o tym, 
kto zdradzał sprawę narodową. W razie potrzeby będzie 
potrzeba tylko otworzyć rocznik 1 odszukać tych, 
którzy w tak ciężkich dla nas czasach łamali solidarność 
narodową. Niech to sobie wezmą pod uwagę nasi żydof le!

Poniżej podajemy znów listę tych, którzy w piątek, dnia 
21 bm sprzeniewierzyli się sprawie narodowe], kupując 
u Żydów s Klarowska — Mroczno, Goniszewska — Lekarty, 
Sontowska— Kurzętnik, Jagód iński — Cbróśle, Kozłowski — 
Tereszewo, S^sinówna — Nowe Miasto, Kręski —- Niem Brzo­
zie, Kłosowski — Btrgno, Kotewiczowa — Nowe Miasto, 
Reszka Mieczysław — Niem. Brzozie. Szostak — Polskie 
Brzozie, Piątkowska — Nielbark, Iwankowska Marta — Nowe 
Miasto, Domeracki — Bratuszewo, Zdrojewski — Nowydwór, 
Gadomska Otył a — Pol. Brzozie, Metrowa z córkami — 
Nawra, Marcinkowski z żoną — Pol. Brzozie, Suchocka ze 
eyoem — Pol. Brzozie, stangret od p. Wełnickiego nie dość, 
że sam kupował u Żyda, ale jeszcze żydowski towar innym 
zachwalał. Kowalski — Kurzętnik, parcele, Dembowska 
%  córką, żona robotnika z Nowego Miasta, panny Raszkówny 
(ładne panienki, co?) z Bratuszewa, Luda, gosp. z Gryźlin, 
Brandt u Żydów kupił owoc.

Zdaje nam się, że najlepiej byłoby, gdy będziemy Żydów 
wysyłttć na Madagaskar, wysłać tych wszystaieh żydofiiów 

%  nimi razem. \

Żydofile *e soboty, dnia 22. I.
N ow e Miasto. Są tscy iydofile, którzy za białego 

dnia nie wahają się wchodzić do żydowskich składów po za­
kupy, ale są i tacy, którzy, wstydząc się, wieczorem chył­
kiem, aby ich nikt nie zauważył, wsuwają się do żydow­
skich sklepów. Jednak bystre oko p<kieciarza utnie ich 
I wówczas zauważyć.

Do tej Kategorii żydofiiów należą: Córka Władysława
Nówka i żona Alfonsa Nówka, Przybyłowski z żoną, robot­
nik, córka stróża drogowego Żurawska, służąca u p. Ho- 
noerczykowej, Robert Ciżewskl, pomocnik malarski, |wszyscy 
powyżsi źydof.Ie z Nowego Miasta*

Zapytanie.
Nowe Miasto. Gdy inni właściciele składów mano- 

iaktnryjoych zamvk«ją swe «klepy o pół do siódmej wie­
czorem, Zyd Kaufmaaa miał swó j skład o tw arty
1 sprzedawał tow ary  jeszcze  po siódmej Na odnośną 
nw»gf, butnie oświadczył, że on ma prawo handlować 
choćby do godziny dz iew ią te j w ieczorem . Zwracamy 
na to uwagę miarodajnej władzy.

Uroc*yst© otwarcie kuchni ludowej.
N ow e  Miasto. Celem złagodzenia nędzy bezrob. stara­

niem Obywatelstwa odbyło się w niedzielę o godz. 12 w poł. w 
rzeźni miejsk. uroczyste otwarcie kuchni ludowej Nasamprzód 
p. burm. Wachowiak w krótkim przemówieniu podkreślił, 
źe dzięki tylko ofiarności obywatelstwa Komitet mógł zre­
alizować ten zbożny plan, zwrócił się też do biednych, 
by korzystali z tego udogodnienia. Nastąpiło poświęcenie 
kuchni przez ks, wlk. Kaznowskicgo, po czym rozdzielono 
bezpłatnie około 460 porcyj obiadów, tj. gulaszu jako w 
pierwszy dzień bezpłatnie, aa który zużyto pół wieprza,
2 cielaki i 8 ctr. kartofli. W otwarciu kuchni wzięły również 
odział Korporacje Miejskie. O sprawności wydających obiad 
pań i żon bezrobotnych świadczy fakt, że całe wydania trwa­
ło 30 minut O wielkim zainteresowaniu tym urządzeniem 
dowodzi, że na dzień następny wykupiono biletów na 379 
porcyj. Korzystać z kuchni mogą s bezrobotał* ubodzy 
i ubożsi obywatel« miasta.

N ©wątpliwie obywatelstwo jak i Komitet spotkają się 
a:e strony rzesz bezrobotnych z uznaniem i wdzięcznością za 
urządzenie kuchni Od dz>ś poniedziałku, kuchnia wyda­
wać będzie obiady za minimalną opłatą 5-ciu groszy za 
porcję na które Magistrat wydaje bony.

Tek więc dzięki zrozumieniu i ofiarności obywateli, a w 
•szczególności zabiegom i staranności p. Burmistrza stworzono 
pożyteczne dzieło, które w czasie ciężkiej pory zimowej sta­
nowić będzie znaczną algę dla uboższej warstwy mieszkaj* 
«ów naszego miasta.

Nadzwyczajne zebranie Pań M losłerdzia.
Nowe Miasto Lubawskie. Nadzwyczajne zebranie 

Stów Pań M łosierdzia św. Wiać. a Paulo odbędzie się w 
środę, dnia 26 sty m ia  rb o godz 5-tej w Ochronce. Ukrasza 
eię Panie o liczne przybycie z powodu omawiania ważnych 

• spraw, dot wenty. Zarząd.

Jeszcze w sprawie krwawej awantury 
pod Łąkami,

Nowe Miasto Podaliśmy w ostatnim numerze o krwa- 
wyro aapadz»e pod Łąkami. Pełne nazwiska napastników 
«ą :  U&arek Wili, Kirst Paweł, obaj z Pustek t Jadsnowski 
Fr, z Radomne Natomiast wiadomość o ucięciu jedaeaa 
s napastników acha, cośmy w części nakłada podali, okazuje 
elę nieprawdziwą. Sprawcy zostali rozpoznani i osadzani w 
areszcie. Napewno nie minie ich zasłużona kara.

Czyja własność?
Nowe Mlaato. Na postarunka PP. w Nowym' Mielcie 

znajduje się obrączka śtnbaą (dnbłee) z aapisem St M., data 
28, I. 81* Właściciel no im się zgłosić pa odbiór.

Podziękowanie.
N o w e  Miasto» Zebewa sylwestrowa, urządzona sta­

raniem Obywatelskiego M*ej«kiego Komitetu Zimowej Porno* 
cy Bezrobotnym w Nowym Mieście Lub. na zasilenie fun­
duszów akcji Pomocy Zimowej, spełniła swój cel w całej 
pełni

Po nregnlowanln bowiem wszelkich rachunków pozosta­
ła do dyspozycji Komitetu kwota 542,13 zł., którą jako czysty 
zysk uchwalił Wydział Wykonawczy przeznaczyć na urzą­
dzenie kuchni obywatelskiej dla bezrobotnych.

Z tej okazji składamy wszystkim ofiarodawcom oraz 
członkom komitetu zabawowego, którzy bezinteresowną, 
czynną współpracą przyczynił! się do urządzenia tej imprezy, 
w imieniu komitetu i rzesz bezrobotnych nasze najserdecz­
niejsze podziękowanie.

Wydział Wykonawczy Obyw. Mlejsk. Kom. Zim. Pom.
Bezrobotnym w Nowym Mieście Lubawskim.

( —) L Domagała, notar aez, prezes.
( —) Wachowiak, burmistrz, sekretarz.

Z ekranu.
Dn. 24 bm. w Lubawie, a we wtorek 25 bm. w Nowym 

Mieście wyświetli Kino Dźwiękowe dwa f irny: X .  Czar cyga­
nerii z Kiepurą l M. Egertb w głó woych rolach oraz 2. Zdraj­
ca — filmy Interesujące i warte zobaczenia.

Kulanie królewskie.
Lnbawa. W ab. wtorek klub kręgUriy ,8 złych* uńą* 

dził swe doroczne kulani* o godność króla i rycerzy na rok 
bież. Królem zo-tał p. Krych Stef., który osiągnął w 100 rzu­
tach 646 okt, rycerz I pkt. 634 pkt. Przeradzki Roman. r?c. 
eerz II 632 pkt. p. Karczewski Maksymilian. Członek klubu 
p. Wiśniewski Jan w swych 100 rzutach wykulał 8 zły h, co 
jest wyjątkowym zdarzaniem, za co przysłaguje ma pewien 
przywilej w klubie.

Zakończenie Kursa Wyszkoleniowego 
Ocb. Straży Pożarnej.

Lubawa. W niedzielę, 16 bm. odbyło się zakończenie 
Kursu Wyszkoleniowego 1 stopnia O h. Straży Pożarnej przy J 
udziale członków z placówek: Byaiwałda, Taszewa i Lubawy, i  
Kurs ten trwał 120 gjdzin. O godz 13 wyma-zerowali Kur- 
•iści z swej kwatery z pieśnią do lokala p. Stoli-, gdzie ko­
mendant kursu prezes p. D4bkowski tyczył wszystkim kur- 
sistom pomyślnego wyniku w egzaminie.

O godz. 14 przybyli członkowie Zarządu powiat. Och. 
Str Pożarnej, w prezes p. Br. Jeotkiewiez, instruktorka p. t; 
Kujawska, sekr. p. Ochocki, p. Adamowski, p. Kowalkowski 
i p. Filar-ki. O godz. i7 zakończono egzamin poszczególnych 
kursistów, który zdali z wynikiem dobrym i bardzo dobrym 
z Lubawy; 7 samarytanek i 13 strażaków, z Byszwałdu 11 
strażaków 1 z luizewa 9 strażaków. Następnie zwiedzono 
świetlicę i sprzęty strażackie, przy tej okazji zapoznano się 
ze sprawnością w służbie naszych dzielnych samarytanek, 
które dały kilka świetnych pokazów. Udano się spowrotem 
do lokalu p. Stolli, gdzie 6 » druhów zasiadło do smacznej 
kolacji W czasie tym przemawiali w serdecznych słowach 
wicepr. pow. dh. JentKiewicz i prezes miejsc. îa<*ówki dh. 
Dąbkowgki, których nagrodzono licznymi oklaskami. Rów­
nież rozbrzmiewały często wesołe piosenki strażackie. 
Świadczyło to o zadowolenia z przebiegu kursu, który po­
zostanie u wgzystkich uezestaików na dług* w pamięci.

Zaznaczenia godnym jest, że obecnie nie ma już czyn­
nych członków w tut. Och. Straży Pożarnej bez należytego 
wyszkolenia.

Stan mieszkańców miasta Lubawy.
Na 31. 12 1937 ogólny stan mieszkańców wynosił 5745 

osób, w tym 2747 mężcz. I 2998 kobiet. Według naiodo- 
woś,;i * 56i3 Polaków, 110 Niem ów i 22 Żydów. Według 
wyznanie* 5624 rz>m. kat, 99 eweng. i 22 mojżeszowego. 
Wed ug zawodów* 154 urzędników, 124 kupców, 140 rolników, 
335 rzemieślników, 430 robotników, 15 różne, 3J wolne 
zawody i 4413 członków rodziny. Według stanu liczebnego 
z 31. 12 1936 r. (5683) zaznaczył się przyrost o 68 osób i to 
przeważnie stena robotniczego.

2 Pomorza.
Z rocznego zebrania „Sokola*. — Otwarcie 

świetlicy.
Lidzbark. W sobotę 15 bm odbyło się we własna',

mile urządzonej świetlicy roczne zebranie „Sokoła*. Pr zes 
p. Kamiński powitał p. burm. Parzyboka i delegata Okręgu 
p. Starogarskiego z Brodnicy P. burm. w podniosłych sło 
wach i podkreślił ważną rolę w życiu społecznym Sokoła 
zgłaszając się na ozł, W. Zebranie połączono z uroczystym 
otwarciem świetlicy sokolej. Prezes gniazda zwrócił się 
do obecnych członków, aby doceniając wysiłek Zarządu, 
z świetlicy jak najwięcej korzystali, hartując nie tylko ciało, 
ale i ducha. Dalej podkreśli prezes wielką ofiarność na 
rzecz „Sokoła” ze strony tut. obywatelstwa, które nie szczę­
dziło ofiar.

Sprawozdania czł Zarządu oraz korafeji R >w. dsją dowód 
wielce ruchliwej pracy. Sekcja Kręglaraka, sek. Cyklistów, 
ostatnio utworzone zespoły bokserski i zapaśniczy, a przede 
wszystkim Sekcja Tenisowa i oddział gimnastyczny pod 
kierownictwem dh Lityńskiego Jana, nte próżnowały. 
Oddział ćwiczący mógłby osiągnąć lepsze wyniki pracy, 
gdyby nie przeszkody ze strony tut. Szkoły Dokształcają 
cej, która, jak to wynikało z sprawozdania naczelnika, ka 
tegorycznie zabroniła brania udziału w pracy sokolej 
(i innych organizacjach) uczniom Szuoły Dokształ. Delegat 
Okręgu wyjaśnił, źe uczniowie Szkoły Djkszt mają prawo 
należenia do organizacyj sportowych w innych miastach. 
„Sokół* tam na tak ie  przeszkody nie natrafia, prze 
ciwnie spotyka się z życzliwością. Zlecono Zarządowi po­
rozumieć się z kierownictwem Szkoły, a w wypadku negatyw­
nym zwró ić się do sokolej władzy okręgowej.

Majątek ruchomy go. przedstawia wartość 3000 zł zadłuże­
nie wynosi 200 zł.

Po udzieleniu absolutorium b Zarządowi ustalono"bad*et 
na rok bież. Zarząd pozostawiono w dotychczasowym skła­
dzie. W końcu podał prezes do wtadomośd o utwo­
rzeniu się przy gnieździe orkiestry mandolinowej, która, jak 
i oddział ćwiczący, przygotowuje się do występów na zaba­
wę sokolą. Obrady toczyły się w obecności przeszło 80 osób 
w harmonijnym nastroju.

Zgromadzenie publiczne w Zbicznie.
Zbiczno. Daia 30 bm. (aiedziela) odbędzie się 

zgromadzenie publiczne. Z prelegentów zamiejsc. 
przybędą m. in. nacz. red. .Drwęcy* ks. prof. Dem- 
bieński z Nowego Miasta i inni. Szczegóły w afi­
szach. O liczny udział uprasza Zarząd.

Obchód rocznicy Powstania'. Styczniowego.
Brodnica, W sobotę, 22 bm. około godz. 18 zebrały się 

oddziały wojskowa z orkiestrą I sztandarem oraz oddziały 
p. w. na placu przed zamkiem. Po przybycia przedstawi­
cieli władz wojsk z d cą dywizji piechoty z Torunia orez 
•tarosty p. Gala«*ńskLgo, burm. p. Blokasa I ta. odebrał 
raport 4 ca dywizji, po czym dokonał przegląda oddziałów. 
Plac, otoezoay z uwu «tron resztkami murów po krzyż., aa 
których płonęły kagsaki, przystrojony był w chorągwie o bar­
wach naród. Na placu oraz obok wiaty pok zyieckisj pło­
nęły stosy. Po przeglądzie edhył alf apel poległych przy

Walne zebranie Stron. Narodowego  
Koło Sam pław a

odbędiie się w niedzielę, dni« 30 bm. po głównym 
nabożeństwie w salce parfcfialnej.

Uprasza o liczny udział członków Zarząd.
Walne zebranie Stron. Naród, 

koło Tylice
odbędzie się w niedzielę, dnia 6 lutego, o godz. 10 zaraz po 
nabożeństwie.

dźwiękach werbla orsz salwie ciężkich karabinów maszyn. 
I miotaczy min. Następni* odśpiewały zgrom* zonę oddziały 
pieśń rycerstwa polskiego „Bogu Rodzi**« Dziewica*. Nastą­
piła defilada, którą odebrali d ca dywizji, korpus oficerski 
z zast. d cy pułku p. ppłk. Sołt?s*m oraz przedstawiciele 
władz cywilnych. Dnia 23 bm. odbyła się wieczorem aka­
demia w sali Domu Katolickiego.

Wandalizm.
Bródnie*. W nocy z 22 na 23 bm. jacyś sprawcy zer­

wali tablicę, na któraj rozlepiane jest nasze pismo przy uL 
Kamionka Ci sami zapewne sprawcy zerwali tablicę, na 
której wywieszane bywają afisze L !gl Popierania Turystyki, 
a która znajduje się zaledwie o kilkadziesiąt kroków dalej. 
Gdzie straż nocna ?

R U C H  T O W A R Z Y S T W
Walne Zebranie To»'. Polskiego Czerwonego 

Krzyża Oddział Nowe M asto Lubawskie
odbędzie »ię w niedzielę, dola 30 stycznia 1938 r. o godz. 16 
(4 po pot.) w gmachu Wydziału Powia.owego, pokój nr. 3.

1. Z8g8jenie
2. Wybór marszałka i sekretarza Walnego Zebrania,
3. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Z obrania.
4. Sprawozdanie Zarządo z czynnośd za rok 1937 

a) prezesa, b) sekretarza, o) skarbnika,
5. Sprawozdanie Kom s]I Rewizyjnej i dyskusja
6. Udzielenie absolutorium zarzą iowi za rok 1937.
7. Ustąpienie 1|3 ZBrządu i wybór nowego zarządu.
8. Wybór Komisji Rewizyjnej i delegata na walne zgro­

madzania Okręgu.
9. Przyjęcie do wiadomości budżetu na rok 1938.

10. Wolne wnioski.
11. Zakończenie
O liczny udział wszystkich członków I sympatyków 

uprasza się. ,
Zśrząd :

(—) Dr, Br. Werner, prezes. (—1 lasp, Fr. Barański, sekr.

Baczność Sokolijt
N ow e  Miasto. Wslae zebranie Tow. Gimn. „Sokół* w 

Nowym Mieście Lub. odbędzie s*ę w sobotę, da 5 lutego br. 
o godz 19,15 (7,15 wiecz.) w lokalu p. Boay, (ul. K< ś duszki) 
z następującym orządkiem obrad : 1. Zagajaaie. 2 Stwierdze­
nie obee yeh. 3 Odczytanie protokółu z ostatniego walnego 
ł nieś. zebrania 4. Sprawozdanie czł. Zarządu: a) prezesa, 
b) sekretarza, r) skarbnika, d) naczeiaika. 5 Sarawozdanie 
Kom. Rew. 6. Dyskusja nad sprawozdaniami. 7. U 'zielenie 
absolutorium Zarządowi 8 U upełnieme Zarządu (§ 28 Stat.)
9. Wybór delegata do Rady Okręgowej i Rady Dzielnicowej,
10. Wybór Kom. Rew. na rok i938 1 1. Wybór Sądu H )nor.
12. Wybór czł. do po*zetu sztaniar. 13. Uchwalenie budżeta 
na 1938 r 14 Wybór 6 czł do grona techa (wybierają czł. 
ćwiczący) 15. Rozpatrzenie ewrntl wniosków reguła mino wo* 
zgłoszonych orzez członków na walne zebranie. 16. Wolne 
wnioski 17. Zakończenie.

Prosimy o punktualne przybycie wszystkich Szan. Dru­
hów. Każdy druh powinien wypełnić swój obowiązek wobea 
Tow. 1 przybyć na walae zebranie. W razie nieprzybycia 
odpowledaiej ilości członków, uprawnionych do głosowaaia, 
na wyzna* zoną godzinę, walae zebranie odbędzie się 15 min. 
później, bez względu na o^em^ ilość członkó w. Ciłon^owie, 
zalegający ze składkami dłużej niż 3 miesiące, tracą pr*wo 
do głosu decydującego w walnym zebraniu, w myśl 14 Sta­
tutu Sokolego, zatem prosimy zalegające składki zapłacić 
u dh skarbnika St. Pańskiego najpóźniej przed otwarciem 
walnego zebrania.

Po walnym zebraniu odbędzie się w tym samym lokala 
wieczorek sokoli, na który wszystkich druhów i sympatyków 
zapraszamy. Czołem I Za Zarząd:
(—) Fr. Barański, prezes. ( —) L. Rzymski, sekr.

Tow. śpiewu „Harmonia*.
N ow e  Miasto. W czwartek, daia 10 lutego 1938 r* 

o godz. odbędzie się w hotelu p. Bony walne zebranie, 
na które się Szau. Czfonsów wspierających 1 wszystkich 
czynnyck członków zaprasza.

Porządek obrad:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego walnego zebrania 

oraz zebrania missięfznego.
3. Wybór prezydium walnego zebrania.
4. Sprawozdanie ustępującego Ztrządu (prezesa, dyryg., 

sekretarze, skarbnika i bibliotekarz»)
5. Sprawozdaaie Komisji Rewizyjnej,
6 Dyskusja.
7. Udzielenie abgolatoriam ustępującemu Zarządowi.
8. Wybór nowego ZarząJu.
9. Wybór Komisji Rawiz>jaej.
10. U hwalenie budżetu
11. Wolne wnioski i zakończenie.
W razie niestawienia się odpowiedniej Ilości członków 

odbędzie s*ę ponowne zebranie 3d min później z tym samvm 
porządkiem obrad bez względu na obecną liczbę członków.

Zarząd.

Lnbawa. Zgodnie z § 18 Statutu LMK odbędzie glę dn. 
29 stycznia br. o godz. 18.30 Zwyczsjne Walne Zebrante Od­
działu Ligi Morskiej i Kolonialnej w lokalu p. Wyżlica uL 
Gdańska 22.

W razie nie stawienia się odpowiedniej Ilości członków, 
odbędzie słe następne zebranie o godz. 19 bez wzgięda na 
Ilość obecnych członków.

Porządek obrad: I. Zagajenie 2. Odczytanie protokółu 3« 
Wybór przewodniczącego i sekretarza zebrania 4 Sprawo­
zdania* a) prezesa b) sekretarza c) skarbnik* d) szefa sekcji 
propagandowej e) przewodniczącego sekcji obrony morskiej 
f) komisji rewizyjnej I udzielenie absolutoriom ustępującemu 
zarządowi 5 Program pracy na rok następny 6 Uchwaleni* 
preliminarza budżetowego 7 Wybór zar/ąlu (9 osób), g Wy­
bór Komisji Rew 1 zastępców. 9. Wyoór Delegat* i jego 
zastępcy. 10. Wolne wnioski.

Zarząd Oddziału LMK. uprasza wszystkich członków 
O łaskaw* 1 punktualne przybycie. Z* Zarząd s

(— ) Dr. Brass«, prezes LMK.
(—) Standara Barnard, sakr. LMK.

Walne zebranie Tow. Glina. „Sokół” żeński 
w Lubawie

odbędzie s*f dn. 8 2. 1938 o godzinie 8.15 w lokalu p. Wyżlica
Przybyć! • wszystkich druhen obowiązkowa*

Czołem I Zarząd*



Z chwili.
P, Cat-Maekłewics xe „Słowa* wileńskiego w 

artykule, zatytułowanym „Pieniądze podatkowe na 
cele polityczne*, omawia ostatnie procesy „staroś­
cińskie i takie m. in. zadtje pytanie:

„..Zapadły ostatnio wyroki na starostów xa 
„przekroczenie władzy*, za przekazanie pieniędzy, 
przekazanych na inne cele, na polityczne ctla B.B. 
W.R. Starostowie pootrzyo ywali po 2 lata więzie­
nia. Będą siedzieli ze zbrodniarzami.

„Jeden z nich napisał do mnie list na 24 stron­
nicach, nie nadający się zresztą do druku z róż­
nych powodów. Pisze tam m. in. w tym sensie: 
— Tak jest, dawałem na BBWR. Nie miałem do 
tego prawnego upoważnienia. Ale czyniłem to 
z polecenia wojewody, czyniłem to samo, co czy­
nili ministrowie, premierzy, co czyniła połowa 
urzędowej Polski. Dlaczego ich wszystkich nie 
skazano wyrokami sądowymi?!*

Minęło już pół roku od zamachu na pika
Koca, do niedawna szefa tzw. Obozu Zjednoczę- 
czenia Narodowego. Pół roku nrji wśród głuchej 
dziś w tej sprawie ciszy, tak odbiegającej od pro­
wokującego hałasu politycznego, jaki robiono po
zamachu. _ . _

Społeczeństwu wiadomo z doniesień prasy, 
najpierw zagranicznej, a następnie krajowej, tylko 
tyle, że aresztowany został niejakiś Wojciech Bie- 
gsntk, typ kryminalny. To wszystko. Całą resztę 
zasłoniła tajemnica śledztwa.

W tym stanie rzeczy trwa sprawa nadal I dziś, 
po sześciu miesiącach, opinia publiczna stoi wciąż 
jeszcze wobec zagadki  ̂ co to był za zamach, 
przez kogo i na co zcstał on zainscenizowany ?

Śledztwo po tylu miesiącach panuje już nie­
wątpliwie nad całokształtem sprawy, spodziewać 
się przeto — sądzimy — nalepy, że wnet nastąpi 
ujawnienie prawdy. Społeczeństwo chce prawdę 
znać.

Naw et 5 minut gimnastyki porannej...
ma wielkie znaczenie dla zdrowia, trzeba ją tylko codziennie 
i pilnie uprawiać i ani Da jeden dzień nie przerwać. Podob­
nie zdrowa I pożywna kawa słodowa Kneippa dopiero 
wó* czas w całej pełni okaże awe walory, jeżeli ją codziennie 
pić będziemy.

„Czy Sejm będzie mUI odwagę ?*
P. Cat Mackiewicz w „Słowie* porusza sprawę 

ustawicznych ostatnio procesów rozmaitych staro­
stów na tle wydawania pieniędzy publicznych na 
cele polityczne i pisze :

„Są państwa totalistyczne, które oficjalnie 
budżetują wydatki na partię rządzącą. Są pań­
stwa demokratyczae, w których wydatki na 
partię są oficjalnie uważane za przestępstwo 
1 nietylko u nas ma to charakter obłudy.

Nasz Sejm, gdyby miał odwagę cywilną, po­
winien:

a) uchwalić amnestię dla wszystkich urzęd­
ników, którzy pod sugestią przełożonych wyda­
wali pieniądze na akcję polityczną.

b) wyjaśnić sytuację prawną, że na przy­
szłość wydawanie sum publicznych, sum podat­
kowych na akcję polityczną w kraju będzie 
uważane za przestępstwo 1 że to będzie prze­
strzegane w stosunku do każdego, a nietylko w 
stosunku do starostów*.

Cąy tak być powinno, by polscy kolejarze 
w Gdańsku byli upośledzeni ?

Korespondent „Kuriera Poznańskiego* z Gdań­
ska podaje takie fakty, dotyczące tego, co się dzieje 
na kolejach państwowych w Gdańsku :

„daje się zauważyć masowy przemarsz ko­
lejarzy do hitlerowskiego „Arbeitsfrontu*. Przy­
czyną jest to, że pozycja materialna kolejarza 
Niemca jest lepsza od pozycji kolejarza Polaka. 
•Arbeitfcfront* o pretensje uposażeniowe wyta­
cza zarządowi kolejowemu skargi. W roku 1937 
zapadło w takich sprawach w sądach gdańskich 
„tylko* 156 wyrobów, które uznały pretensje 
kolejarzy za słuszne. Dodajmy jeszcze, że ko­
lejarz Niemiec na podstawie umowy polsko- 
gdańskiej otrzymuje specjalny dodatek na kształ­
cenie dzieci, czego nie daje się kolejarzowi Po­
lakowi.

Nie trzeba tych smutnych faktów bliżej ko­
mentować. Wniosek, w y p ł y w a j ą c y  z tego,̂  jest 
prosty: największy warsztat pracy w Gdańsku,
Polskie Koleje Państwowe, dostają się pod wpły­
wy „Arbeitsfrontu*, kierowanego przez szefów, 
mianowanych w Berlinie*.

K Ą C I K  R A D I O W Y
Atdyefa Pnltkleft Sadła w Warssawte*

W torek ,  25 I. 8.00 Audycja poranna. 11.15 Audycja 
dla ezkół. H.40 Płyty 15 45 Czarna ni© mam Śpiewać — 
obrazek z dzieciństwa Moniuszki — audycja dla dzieci. 16.15 
Koncert s Poznania. 17 00 paker — port afrykański — feL 
17J5 Recital fortep. Dygata. 17 50 Polowanie na wilki — 
pogad. 18 35 Audycja dla wai. 1900 Nieśmiertelne książki: 
Wieczór IX ,Bajki z 1001 nocy*. 19.30 Koncart — tr. z Wil­
na. 20.00 Fra diarolo — opara komtczr a.

Środa, 26 I. 6.15 Audycja poranna. 8.10 Ciągnieni© 
miliona — tr. z Gen. Dyrekcji Loterii Państw. 11 15 Au­
dycja dla szkół. 1140 Muzyka z płyt. 15.45 Chwilka pytań 
— audycja dla dzieci. 16 15 Ork. Poczt. PW. 17.00 Naj­
mniejsze okręty floty wojennej — odczyt 17.15 Historia tań­
ca — II audycja. 18.10 Uczmy się tańczyć — lekcja. 18.35 
Audycja dla wai. 19 20 Pleśni w wyk. Zelezowakiej. 20.00 Pły­
ty. 21.00 Koncart chopinowski w wyk. Tarczyńskiego. 21.40 
Piękno mowy pclskiej — kwadrans poezji. 22.00 Muzyfta 
tan w wyk. m. ork. PR.

rr©gran  Folik legi kadla 8. A. Rdsglolnlig 
Pomorska w l o r o n ł n .

Fala 304,3 m  986 Kc. 16—24 Kw.
W to rek , 25 I. 11.40, 13 10, 2300 Płyty. 1300 Gazeta 

I cza ho pi ma na usługach kultury wsi — pogad. 14 00 Wiad. 
z Pomorza i parę icformacyj. 18.15 Utwory wiolonczelowe. 
18 25 Skrzynka teebn. 18 45 Wałka z krzywicą — pogad. 
18 55 Wiad. sport, z Pomorza

Środa, 26 I. 11.40,13 10, 18.20, 23,00 Płyty. 13.00
Wiad. rola H.Oo Wiad. z Pomorza i parę informacyj. 18.15 
Pogad, społ. 18 30 Audycja dla dzieci a) Cwir.. ćwlr — to 
także mowa — pogad., b) płyty. 1855 Wiad. aport, z Pomo­
rza. 20.00 Bydgoszcz na naszej fali — koncert

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A

Żyto nowe 
Pszenica 
JęezmitC 
Owies
Siamie lniane 
Groch Viktoria 
Groch Folgera 
Wyka jara 
Koniczyna biała 
Koniczyna czerw, sur,

Płacono w złotych kg 
Poznań, 22 1.

21.25— 21.50 
26.75- 27 25 
20 00 - 20 25 
20.71- 21 25 
47.00— 49 00 
23 00— 25.00 
23 50 -  25.00

200 00—230.00 
90.00— 100.00

a 100
Bydgoszcz, 20. 1.

22.50— 22 75 
27 25 -  27 50 
19 25- 19.50
20.00— 20 25 
45 00— 48 00 
22 50— 24 50
23.50— 25 50
20.00— 21,00 

200 00—220.00 
120 00—130.00

Za redakcje odpowiedzialny : Władysław Bau w Nowym Mieście.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W  razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeniu 
plama, a abonenci nie mają prawa domagania ale niedostarezonyei 
numerów lnb odszkodowania*

OgłaszamPrzetarg
na dzierżaw ą [sklepu żołnierskiego  
w ko szarach  garnizonu Działdowo.
Oferty należy składać u kwatermistrza do dnia 20 lutego 
1938 r. Potrzebna kaucja na czag dzierżawy ICO.— zł. Pierw* 
szeństwo mają inwalidzi i byli wojskowi.

Bliższych informacyj w Bprawie dzierżawy udziela kwa­
termistrz w godzinach od 10—12-tej.___________ ______ _

Restauracja
o 3 pokojach I kuchni

V raz z mieszkaniem, znajdująca się w pa/feu m ie jsk i, jest 
od z, raz do w ydz ierżaw ien ia  na bardzo korzystnych wa­
runkach. ____

Zgłoszenia do dnia 1 lutego 1938 r. przyjmuje

Zarząd M iejski
w Nowym Mieście Lubawskim.

ZA M IE N IA M Y
s t a r e  odbiorniki
na nowe Philipsa

D o g o d n e  warunki spłaty do 18 rat

„ A U T O - S T O P
Blalachowaki, Brodnica n Drw.,

Telefon nr. 120.

ift
Mazurska 14.

VC  A  W  A  n a i w y |J0r n i e i s z e
■ V , e m  I W  r \  m ieszanki poleca

F. DEJA,  BRODNICA,
Kamionka.

. Nowoczesna palarnia km y . .

TRAN do skór
Oleje do maszyn

$ poleca

Józef C ieszyń sk i
Drogeria 1 skład farb 

Nowe Miasto Lubawskie 
Rynek 7 Tełefoa 62

Rok załoL 1909,

A h illik łilS Ś ililt t il

Ognie sztuczne
do przedstawień amatorskich 

poleca
Księgarnia „DRWĘCA" 

Nowe Miasto Lab.

Makulatura
(stare gazety) 

sprzedaje
„DRWĘCA“

Nowe Miasto, Rynek 4,

Świece
Olej do palenia

w najlepszych gatunkach 
poleca

Nowa Drogeria
właśc.

Wacław Truszczyński, 
Lubawa (Pomorze)

ul. Zamkowa nr. 1. Tel. 37.

Wszelkie artykuły 
karnawałowe

jak:

czapki papierowe  
serpen tyny 

confetti 
baloniki 

kotyliony 
parasolki 

wachlarze 
lam piony 

girlandy 
maski itd 

poleca w wielkim wyborze

księg. „ D r w ę c a
Nowe Miasto Lab.

i i

P H I L I P S  
SUPER 4. 38 B.
najlepsza superherodyna ba 
teryjna, 4 lampy, 7 obwodów, 

3 zakresy fal

tylko 293 zl solówko, luk U  zl 
doloty i 21,20 zl loiosisczoie.
Koncesjonowana sprzedaż 

diosprzęte
; i i

ra

Franc. Pelzner
Lidzbark, PL H.U.r. 15

jPrzyjm uje się
lisy, wydry, tchórie, 
kuny■ ■ ■ ■ M l do g a r b o w a n i a  *a

D R U K I
wszelkiego rodzaju 

zwyczajne do naj- 

wykwintniejszych 

po cenach przystępnych

i ' f a r b o w a n i a .  v.
Wydry ucierania etę na sposób dc 

„Wirgió.kt*

Pracownia Kuśnierska
Nowe Miasto, Kazimierza 2. Q(

W ę g i e l '
kowalski 1 opalowy

FR. T F S L E R ,  i
Lubawa.

wykonuje
terminowo, i gustownie

Drukarnia „D rwęc y* 
Nowe Miasto.

B i b l i o t e k a  

U n i w e r s a l n a  „
Wydawn. polsko-chrześcijańsk. 
Każda książka stanowi całość.

N ajciekaw sze
p o w i e ś c i

doby obecnej
sensacyjne, sentymentalne, kry* 1 
minaine, egzotyczne, przygody J 
podróżn ftp emocjonują i trzy , 
mają czytelnika w stałym na 

pięciu.
Cena za egzemplarz 20]groszy j

3 domy 
mieszkalne

do nabycia

w księg. . D R W Ę C A 8
Nowe Miasto Lub.

oraz ziemię pod budowlę, przy 
mieście od zaraz Bprzedam. 

i Cena wedłog ugody
Grabowski Jan, 

Pacółtowo

Praktękant
gospodarczy — pierwszeństwo \  
ze śr. szkołą roln. potrzebny |

Lipowy Dwór, j
p. Nowe Miasto Lub. j

Natychmiast sprzedam swoje

huHnnhiu l i  u y  l i l i i
z ogrodem w Rolentalu

Bernard Poza, 
.U P. Toruń 1.

Ucznia
poszukuję od zóraz

Piekarnia Mańka, 1 
Iłowo, pow. Działdowo. g

Nadszedł 
 ̂ nowy transport

Pokój
* osobnym wejściem z utrzy­
maniem łub bez do wynajęcia 
Gdzie? wskaże eksp. »Drwęcy* 

Nowe Miasto. B A T E R I I
Kuźnię

z mieszkaniem zaraz wydzier­
żawię

Wilamow.ki, Swlnlarc.

od 150—120 wolt 
anodowych i kieszonkowych j
„ Centra* 1 „Dalmon“

Baterie do lamp kieszonkowych
F O R M U L A R Z B

polec.
Księgarnia .Drw«««.*

od 35 gr do nabycia
W księg. „D rw ęca“

Nowe Miasto, Rynek 4. 1

ZGUBIŁEM
sp.

oszczędnościową, 
\  przez Vorsobuss- 
z ogr. odp. w Dział-

Franciszek Pletha.
Wyżła

w zamian za ostrego 
a

Zarząd Leśny 
Maj. Rakowice.

radiowe
poleca

Nowe Miasto.

tę przyczyną powstawania r6b  
łiych chorób, odbiera|q apetyt 
tworzę złq przemianę matei# 
Należy dbać o normalne fus* 
kcjonowanie żołądka i kiszek 
przez regularne wypróżnienie.

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
0 * a L A U E R A  -3* 

śfbtofa Pf *r obstrtikc|%  
eormuję trawienie, czyszczą I *  
bodnie i bezboleśnie, przeciw* 
Jziałaję tworzeniu się tłuszcze* 
wydalają su b stan c je  gnilne*

tle wywołuję przyzwyczajeni* 
tosowane sq również skułecs» 

Sie w cierpieniach w qtrobft 
se re k  i p ęch e rza , kam ic#  
Żółciowej, reumatyźmie, artrte 
tyźmie, hemoroidach i otyłości
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Dział rolniczo-gospodarczy
Poprawa na rynkach zbożowych.

Sytuacja w krają  i zagranicą.

W tygodnia ab. na wszystkich prawie ważniej­
szych rynkach zbożowych sytuacja uległa wyraź* 
nej poprawie. Zaznaczyć należy, że na giełdach 
północno amerykańskich brak notowań w trans­
akcjach z natychmiastową dostawą, a najbliższe 
notowania opiewają na maj, w Buenos Aires — 
na luty. Za kilkanaście dni sytuacja powinna się 
wyjaśnić.

Na zwyżkę przede wszystkim wywarło wpływ 
wycofanie z rynków nadwyżek Kanady, zakupio­
nych przez Anglię. Ponieważ zboże zakupione 
zostało na skłsd, przeto w ciągu kilkunastu mie­
sięcy nie będzie odgrywało żadnej roli w podaży. 
Będzie to miało jeszcze i ten skutek, że zapasy 
niesprzedane, które na dzień 1 sierpnia 1938 r. 
niewątpliwie się utworzą, będą mniejsze niż po­
czątkowo przypuszczano. Ponieważ urodzsj kra­
jów eksporterskich południowej półkuli jest prze­
ciętny, przeto wyżej wymienione okoliczności 
•musiały wywrzeć wpływ na poprawę koniunktury.

Do tego dochodzi obserwowana od pewnego 
czasu zwyżka na rynkach surowcowych. Jakkol­
wiek wszystkie rządy zapewniają o swych poko­
jowych zatLiiracb, to jednak zbrojenia nie tylko 
nie zostały wstrzymane, ale tempo ich ostatnio 
nawet przyśpieszono. Wywołało to wzmożenie 
zapotrzebowania niektórych surowców (zwłaszcza 
miedzi), a co za tym idzie zwyżkę ich cen. W tej 
liczbie znalazły się i zboża, w pierwszym rzędzie 
pszenica. Wynika stąd, że zbrojenia nie przestają 
być poważnym momentem poprawy gospodarczej.

Na rynkach północno-ameryksńskich zawiera­
ne są już obecnie transakcje na terminy bardzo 
odległe — na wrzesień, a nawet październik, 
a więc już po żniwach. Ceny są wprawdzie 
znacznie niższe od majowych (w Chicago o 9 proc), 
tw Winnipeg o 27 proc.), ale samo dokonywanie 
tego rodzaju operacyj wskazuje, że spekulacja ani 
na chwilę nie przestała się interesować zbożem. 
Buenos Aires i Rotterdam nie dokonują wprawdzie 
transakcyj na tak odległe terminy, ograniczając 
się do kwietnia — lipca, ale na uwagę zasługuje, 
że na obu tych rynkach notowania na dalsze 
terminy są wyższe, niż na bliższe. Jak widać 
stąd, niektóre rynki oceniają sytuację przednów­
kową wyraźaie optymistycznie.

Na rynku krsjowym ruch zwyżkowy zboża 
został wstrzymany, zdaje się jednak, że W miarę 
zbliżania się do przednówka ceny powinny się 
poprawić. Po kilkunastu dniach zacisza poświęt- 
nego wzmogła się ostataio podaż zbóż chlebowych, 
zwłaszcza żyta i to jest prawdopodobnie przyczy­
ną zahamowania zwyżki. Nieznacznie poprawiły 
się tu i ówdzie ceny zbóż jarych —owsa i jęczmie­
nia, zwł) szcza tego ostatniego, co trzeba tłuma­
czyć zbliżeniem okresu siewnego, kiedy gospodar­
stwa mniejsze — wstrzymują się ze sprzedażą 
aż do ukończenia siewów. Często też ceny po 
siewach bywają niższe, aniżeli przed siewem ze 
względu na duże zapotrzebowanie materiału siewne­
go ze strony rolaików.

Rolaików żywo interesuje pytanie, jaki wpływ 
będzie miał rozprowadzany w chwili obecnej kre­
dyt na opas bydła. Stawki tego kredytu (80—120 
zł. na jedmgo wołu) na cgół są wystarczające 
dla opasienia zdrowej i niezbyt starej sztuki w 
ciągu 3 miesięcy. A ponieważ rozpiętość między 
cenami sztuk chudych jest bardzo duża, przeto 
opasanie — nawet przy drogich paszach 
treściwych — powinno się kalkulować. Można

więc przypuszczać, że kredyt 5 mil. zł. zostanie 
wkrótce wyczerpany. Żałować wypada, że roz­
prowadzenie kredytu dokonane zostało późno, 
gdyż wpływ będzie bez porównania mniejszy, 
niż gdyby rolnik wcześniej wiedział, że można 
będzie na to liczyć. Zaznaczyć należy, że ceny 
pasz objętościowych usiana i słomy) bądź utrzy­
mały się, bądź nawet staniały (w Poznaniu). Rol­
nicy tłumaczą to nadejściem siana z Polesia.

Z innych ziemiopłodów cokolwiek obniżyły 
się oleiste (oprócz lnu), koniczyna biała znów 
zdrożała, pozostałe utrzymały się na niezmienio­
nym poziomie.

Sytuacja na rynkach zbożowych ulegnie wy­
raźniejszej zmianie zaoewne dopiero wtedy, gdy 
rolaicy zaczną korzystać z kredytu na opas zwie­
rząt, ponieważ część zboża będą zmuszeni prze­
znaczyć na pokarm dla inwentarza żywego.

Szczegółowe warunki udzielania kredytów 
pod zastaw bydła.

Nawiązują", do poprzedniego komunikatu w 
sprawie kredytów na opas bydła, Pomorska Izba 
Rolnicza zawiadamia, że kredyty te zostały uru­
chomione w dwojakiej formie: kredytów zaliczko­
wych i rejestrowych. Udzielanie kredytu zaliczko­
wego będzie możliwe przy ilości do 10 sztuk bydła. 
Ponad 10 sztuk bydła może być finansowany je­
dynie w formie kredytu rejestrowego, udziela­
nego na zasadzie przepisów o rejestrowym zasta 
wie rolaiczym.

Oba rodzaje tych kredytów będą udzielane na 
ckres 5—7 miesięcy i zabezpieczone wekslami, 
przy czym koszt blankietów wekslowych ponosi 
pożyczkobiorca. Oprocentowanie kredytów wyno­
sić będzie 6 proc. w stosunku rocznym dla rol­
ników.

Wysokość pożyczki w kredycie rejestrowym 
wynosić będzie 75 proc. wartości zwierzęcia, przy 
czym w bież. kampanii cena żywca dla celów re­
jestrowego kredytu została określona na 25 gr. za 
jeden kg.

W kredycie zaliczkowym natomiast zostały 
ustalone pewne sztywne normy pożyczek dla po­
szczególnych województw. Normy te wynoszą : dla 
województwa poznańskiego, śląskiego I pomorskie­
go na 1 sztukę wołu — 120 zł, krowy 90 zł, jało­
wizny ponad 1 rok 60 zł.

Kredyty będą udzielane na weksle z oznaczo­
nym terminem płatności i będzie obowiązywała 
jednorazowa spłtte kredytu.

Kredyt rejestowy będzie udzielał rolnikom Pań­
stwowy Bank Rolny przez swoje oddziały. Kredyt 
zaliczkowy, pochodzący z P. B R., będzie udzie­
lany rolaikom za pośred ictwem komunalnych kas 
oszczędności, gminnych kas oszczędności oraz za 
pośrednictwem spółdzielni kredytowych, natomiast 
kredyt, pochodzący z Centralnej Kasy Rolaiczej, 
będzie rozprowadzany między rolaików za po 
średnictwem Kas Stefczyka. Spodziewać się na­
leży, że rozpoczęcie rozdzielania kredytu rejestro­
wego i zaliczkowego za pośednictwem wspomnia 
nych instytucji kredytowych będzie mogło nastą 
pić w drugiej połowie stycznia br.

Odwołanie w  sprawie podwyższonych składek 
Inwalidzkich w rolnictwie.

W roku 1937 Ubezpieczalaia Krajowa w Pozna­
niu podwyższyła składki inwalidzkie w prawie 
wszystki b powiatach Pomorza, obecnie zaś kou 
trolerzy Uoezpieczaloi Krajowej, dokonując kontroli 
w poszczególnych gospodarstwach, żądają lepienih 
podwyższonych znaczków wstecz już od dnia 1. IV.

1937 r., a nie od dnia obowiązywania podwyżki
w myśl Ordynacji Ubezpieczeniowej.

W związku z tym zachodzi konieczność obrony 
prawnej zainteresowanych rolaików. Dlatego też 
Pomorskie Towarzystwo Rolnicze komunikuje, iż 
wszyscy zainteresowani rolaicy, członkowie orga­
nizacji powinni w tej sprawie zgłosić się do binr 
Towarzystw Rolałczych Powiatowych swoich po­
wiatów celem przedsięwzięcia odnośnych obronnych 
środków prawnych.

N ow e pismo rolnicze.
W tych dniach ukazał się pierwszy numer fa­

chowego pisma dla rolaików pt. „Gospodarz Po­
morski”. Wydawcą jest Pom. Tow. Rolnicze. Pi­
smo omawia zagadnienia rolnicze i społeczne.

Założenie Koła Fachowego przy TRP. 
w Brodnicy.

Brodaiea W d ta 17 bm. odbyło się organizacyjne 
zeKrante Kołu Fachowego Organizacji Gospodarstw Małych 
rzy TRP. w Brodnicy. Udział w zabrania wzięli ci spośród 

rolników 1 prezesów Kółek Rolałczych, którzy przez dłaższy 
czas współpracowali z instruktorem organizacji gospodarstw, 
a przez to dali dowód, te postęp rolniczy, a nie jałowe bia­
dolenie na ciętkle czasy laty im na ser^u«

Zebranie zagaił wybrany na przewodniczącego p. W. Da- 
dzlak z Swier;z>n. Z calami i zadaniami koła fachowego, 
w głęboko ujętym refarasle, zapoznał zebr nych inspektor 
Pom I&by Roloiczej p. Witold Pietraszewski Po dyskusji 
nad referatem zebrani uchwalili jednogłośnie zawiązać koło 
oraz wszyscy doń przystąpili na członków.

W dyskupjt zebrani podkreślili z naciskiem kontecz* 
ność powstania kon órki organizacyjnej, która by wyłącznie 
zajęła się fachowymi sprawami rolniczymi, krzewiła wśród 
rolni ów postęp wiedzy rolniczej oraz zaznaj .miała z tak 
konieczną w dzisiejszych czasach organizacją gospodarstw 
na podstawach naukowych — co właśnie będzie jednym 
z zadań koła.

Do Zarżą In weszli Jaln przewodniczący o. Nowacki Hen­
ryk, prezes kółka rola* we Mszanie, pow broda., zastępca 
p, Andrzej Weiss ze Swierczyo, sekretarz p. Nowicki s Ja­
błonowa, absolwent szkoły rolo. w Brodnicy.

Po zakończenia obrad, dotyczących organizacji koła, p. 
insp. Pietraszewski wygłosił referat o kiszonkach i budowie 
tanich silosów«!

Nad referatem wywiązała się dłutsza dyskusja, zakoń­
czona oświadczeniem kilku najlepszych rolników i hodowców, 
że z wiosną br przystąpią do bodowy o n  awlaoych silosów.

Następne zebranie Koła achw*lone odbyć jaż w lutym.

Walne zebranie Kółka Rolniczego.
Sarnin. W uf.dilelę, 9 styczni., odbyto atę w.ln. ts- 

brani» Kółka Rolo, przy udziale 26 członków. Sprawozdanie 
zdał sekretarz p. Szramowski w ciągu roku przybyło Kółka 
6 nowych członków, tak, że razem Kółko liczy 88 członków. 
Na zebrania aczę*zcza 70 proc. czł Prawie na kaidym ze­
brania wygłaszany został odczyt fachowy z,Kłosów*. Kół­
ko zakupiło nasiona kuraków, brukwi, marchwi pastewnej, 
koniczyn i traw. W czasie przedżnl wnym zwiedzili członko­
wie gospodarstwo prezesa p. Cbcjiowskiego i sekr. S ra- 
rnowsfciego. Ditękl Kćfku otrzymali rzłonkowie z Urzędu 
Skarbowego obalźkę podatku grantowego oraz daniny o 25 
oroc. na skutek klęski posachy, którą nasi rolaicy zostali 
bardzo dotknięci. Obecnie Kółko czyni starania u utworze­
nie śmtetańezarni spółdzielczej. Za pośrednictwem I&by Rol­
niczej odstawili członkowie i96 premiowanych bekonów i to 
l ki. 145 2 kl. 88 i 8 ki 13. Celem wyboru nowego zarządu 
przewodn. wybrano p. Zawadzkiego jedaogłośnie Jddaogłoś* 
oie też w dowód zaufania wybrano ponownie stary zarząd 
w uastępującym składzie: prezes p Chojnowski Wład, sekr. 
Szr*mow4k i skarbnik p. Pawłowski, prezesem Trzody Chlew­
nej ponowni* został p. Szramowski. Następnie wyty-zony 
został plan pracy Kółka na nowy rok. W wolaych głosach 
poruszył p. Milewski sprawę dokuczliwego żebractwa. N* 
orop. sekr. Szramowsklego zgodzili się członkowie na odpra­
wienie ze strony ks Proboszcza mszy św o bł goslawieóstwo 
dla członków Kółka w now m roku. Obszernie omówił p. 
Szramowski sprawę obrotu zwierzętami racicowymi w okręgu, 
zagrotoaym pryszczycą, a szczegóiaie bekonami, które muszą 
być badane w zagrodzie pr&ez pow lekarza weter. Bardzo 
p zykre, iż spędy bekonowe w B skąpcu zostały odwołana, 
gdyZ w tym czasie handel prywatny mógł w Biskupca be­
kony odbierać. Na tym zebranie zakończono.

Ś W U T  S O S Z S
Toalet; ślubne.

W dzisiejszych ciężkich czasach, gdy trzeba 
Ograniczać wydatki, już nie tak często słyszy się 
o wspaniałych ślubach z drużbami i druhnami, o wy­
stawnych przyjęciach dla bliższej i dalszej rodziny. 
Często ślub i wesele odbywa się w unłym gronie 
rodzinnym, a panna młoda idzie do ołtarza w ko­
stiumie, płaszczu czy futrze, co będzie jej służyło 
potem do codziennego użytku.

Jednak 1 obecnie są paony młode, które nie 
bez pewnej dozy słuszności rozumują, le  tak do- 
aiosły dzień wymaga uroczystego stroju — tj. tra­
dycyjnej białej sukni i welonu.

Wobec tego, że dużo małżeństw kojarzy się w 
karnawale — oie od rzeczy więc będzie podać naj­
nowsze wskazówki mody.

Niemal każdy model sukni wieczorowej może 
posłużyć jako wzór do ślubnej sukni. Toałetapanoy 
młodej winna być długa i szeroka dołem, niezbyt 
{przejrzysta, pozbawiona dekoltu (może być małe

wycięcie okrągłe, kwadratowe lub szpiczaste), ręka­
wy długie i wąskie, a czasami sięgające tylko do 
łokcia. Elegancja polega w pierwszym rzędzie na 
pięknym materiale 1 wytwornym kroju, a nie na 
pizvbraniach. Dzisiejsza moda stwarza piękne 
i stylowe modele ślubnych sukien drapowany b 
z aksamitu, atłasu, błyszczącej crepe satin, krepy 
matowej lub jedw. koronki.

Jednym z uajważniejszych szczegółów stroju 
ślubnego jest upięcie welonu. Przesąd nieuzasad 
niony nie pozwala go mierzyć. A przecież każda 
twarz wygląda w welonie inaczej. Jedne ubiera 
welon gładko upięty, inne wysoka aureola. W 
tym roku welony są -bardzo długie lub krótkie, 
sięgające de ramion lub pasa; mogą być z koro 
nek, grubego tiulu, gazy albo też tiulu haftowane­
go lub obszytego koronką. Upięcia aą bardzo 
twarzowe. Zamiast da«nych czapeczek upiaa aię 
jakby atareolę wokoło głowy z welonu, który uło 

J żony jest na druciku. Z mirtu również upiąć 
! można stojącą koronę. Często tradycyjny wianek 
I zastępuje diadem.

Bielizna musi być biała, pantofle białe — ca­
łość uzupełnia więź kwiatów.

Jeśli ślub przed południem — panna młoda ma 
suknię ślubcą bez trenu, gdy wybierze biały ko­
stium czy komplet, wtedy welon zastąpi kapelusz 
biały z woalką; — pan młody wkłada żakiet lub 
ubranie wizytowe — goście skromne stroje wi­
zytowe.

Jeśli ślub po południu — pan młody wybiera 
żakiet, panna młoda suknię ślubną z trenem lub 
bez i welonem — orszak strój popołudniowy.

Na ślub w godzinach wieczornych (6—7) pana 
młodego obowiązuje frak, młodą paanę suknia 
z trenem i welonem — goście również wieczorowo.

Ze względów oszczędnościowych, jak jut za­
znaczyliśmy nas <m »rzód. rozpowszechniły się w 
ostatnich czasach śluby w strojach dziennych. 
Wtedy nadaje się suknia popołudniowa i płaszcz 
lub futro albo koatium w odcieniu jasnym, paste­
lowym, kapelusz w tym samym kolorze.

1



lajemnico sąsiedniej kamienicę.
Powieść sensacyjna. 12)

— Jak wielki był ten racbnnek ?
— Zapisano to w kasowej księdze, proszę po­

patrzeć: Za wysłany towar otrzymaliśmy d. 17 
września od pani James Pope 75 dolarów i 85 cen­
tymów.

— Czy zechce pan pokazać przysięgłym książ­
kę kasową i list z zamówieniem ?

Jedno i drugie*wręczono przysięgłym. Pano­
wie przejrzeli te próbki pisma z wielkim zaintere­
sowaniem i bardzo dokładnie się im przyglądali; 
szeptali między sobą i zamieniali porozumiewawcze 
spojrzenia. W końcu jeden z nich rzekł:

— Pismo w liście obstalunkowym jest zadzi­
wiające! Czy to pismo męskie czy kobiece?

— Co do tego nie pozwalam* sobie na żadne 
przypuszczenia — odpowiedział świadek. Pismo 
jest czytelne, o nic więcej się nie troszczę.

Dwunastu mężczyzn poruszyło się niespokojnie 
i spojrzało na sędziego. Na co czekał ? Jego dzia­
łalność wydawała im się widocznie nie dość szyb­
ką. Dopiero po pauzie zapytał sędzia przysięgłych:

— Czy chcą panowie jeszcze^jakie pytania sta­
wiać świadkowi ?

Niepokój wzrastał wśród przysięgłych, a e 
nikt nie skorzystał z tego wezwania. Jakże nie­
zręczni są ci przysięgli! — pomyślałam sobie. Ja 
potrafiłabym zadać mnóstwo pytań świadkowi. Te­
raz, myślałam, wezwany zostanie komisjoner Clapp, 
ale zawiodłam się. Wywołano nazwisko: Henschaw.

Nowy świadek był grubym, pochyło trzymają­
cym się panem, o gęstych, czarnych włosach. Był 
zarządcą hotelu D... Jego zeznanie tak się da 
streścić:

W księdze hotelowej jest nazwisko Pope wpi­
sane. Jakiś pan i pani przybyli do hotelu 17 wrze­
śnia. Pani wymieniła nazwisko swego męża. Dano 
tej parze pokój na 2 im piętrze, położony nad uli­
cą Broadway.

— Czy pan widział tego mężczyznę ? Czy to 
jest jego pismo w księdze hotelowej ?

— Nie. — Przyszedł wprawdzie do biura, ale 
do pulpitu nie zbliżył się. Kobieta zapisała nazwi­
sko w księdze, ona też troszczyła się o wszystko. 
Zdziwiło mnie to, ale pomyślałem, że mężczyzna 
musi być chory, bo głowę miał schyloną. Wyglą­
dał jakby był cierpiącym lub też bardzo stroska­
nym człowiekiem.

— Mógłby pan go poznać ?
— Nie, tegobym nie potrafił. Widuję codzien­

nie stu mężczyzn podobnych. Był średniego wzro­
stu, miał ciemne włosy i wąsy; nic zresztą wyjąt­
kowego w nim nie było — chyba jego zdeprymo­
wany wygląd i wyraźna chęć nie zwracania na sie­
bie UW8gi.

— Ale potem widział go pan znów ?
— Nie. — Poszedł zaraz do swego numeru 

i pozostał w nim aż do wyjazdu. Nikt go nie wi­
dział. Kobieta zapłaciła rachunek, on zaś nie przy­
szedł już więcej do biura.

— Kobietę jednak widział pan dokładnie ? Czy 
mógłbyś pan ją poznać ?

— Być może, chociaż nie jestem tego pewny. 
Miała gęstą woalkę, twarzy nie było prawie widać. 
Tylko jej głos dokładnie sobie przypominam.

— Czy może pan opisać jej ubranie ?
— O, było ono bardzo proste. Miała na sobie 

długi płaszcz, który całą jej pcstać, aż do nóg 
okrywał. Kapelusz pokryty był szafirowym we­
lonem.

— Czy nie mógł pan dojrzeć, jaką suknię mia­
ła pod płaszczem ?

— Nie.
— A jak wyglądał kapelusz ?
— Był duży i szeroki.
— Czy zwrócił pan uwagę na jej ręce ?
— Nie — jej rąk wcale sobie nie przypominam.
— Czy miała na nich rękawiczki ?
— I tego nie mógłbym powiedzieć. Nie przy­

patrywałem słę jej dokładnie.
— To wielka szkoda. Ale jej głos pan pamięta?
— T*k, zupełnie dokładnie.
—- Czy to był głos kobiecy ? Czy wyrażała 

■ię ta pani, jak osoba dobrze wychowana ?
— Tak.
— Kiedy ta para opuściła hotel ?
— Tego samego wieczora. Sądzę, że około 

jedenastej.
-r. Czy wyszli z hotelu pieszo, czy też wzięto 

powóz ?
— Wzięli powóz. Doróżki stoją przed hotelem.

— Czy mieli z sobą pakunki ?
— Pani niosła jakiś pakiet.
— Jak wyglądał ten pakiet ?
— O, zupełnie zwykły pakunek, owinięty w 

bronzowy papier. Prawdopodobnie bjły tam jej 
suknie.

— A mężczyzna ?
— Jego nie widziałem.
— Czy pani była tak samo ubraną przy wy­

stawki wynagrodzenia za środki przewozów 
na rzecz wojska w czasie pokoju, ustalone 

na rok 1938.
Pan Wojewoda Pomorski powiadomił Pomor 

ską Izbę Rolniczą pismem z dnia 23 XII. 1927 r. 
l.dz. W.W. 4 8, że zgodnie z propozycją p. Dowód­
cy Okręgu Korpusu nr VIII pozostawił bez zmian 
z mocą obowią;ują ą do dnia 31 grudnia 1938 r. 
rozporządzenie z dnia 13 lutego 1937 r., dot. sta­
wek wynagrodzenia za dostarczone środki prze­
wozowe na rzecz wojska w czasie pokoju — ogło­
szone w Pomorskim Dzienniku Wojewódzkim nr 4 
z dnia 15 lutego 1937 r.

Targ! remontowe na Pomorzu.
Pomorska Izba Rolnicza podała niniejszym do 

wiadomości ?. T. Rolników, że zakupy koDi remon­
towych dla wojska w podokresie III-cim 1937(38 r. 
odbędą się na terenie Pomorzs w niżej podanych 
terminach i miejscowościach :
piątek, 4 lutego rb. godz. 10 Jabłonowo (targowica) 
sobota, 5 lutego rb. godz. 10 Chełmża (pi. przy rzeźai)

Komisja Remontowa zakupywać będzie konie 
w wieku 3 i pół do 6 lat włącznie, tylko od rolni­
ków hodowców i innych osób z wyłączeniem za­
wodowych handlarzy koni.

P. T. Rolnicy, którzy posiadają odpowiednie 
klacze, przeznaczone do zapisania, mogą je przed­
stawić Komisji licencyjnej na jednym z wyżej po­
danych spędów.

Barwne jaja sadzone.
Chemikowi Kirkowi w Rochester w Ameryce 

udało się dokonać ciekawego eksperymentu kuli­
narnego. Oto wskutek podawania kurom specjal­
nego pożywienia, osiągnął on to, że żółtka, skła­
dane przez te kury, są zabarwione na czarno, zie> 
łono, t błękitnie Jtd. Potrawa więc sporządzona 
z tych jaj błyszczy wszystkimi barwami.

Coraz mniej świń w Niemczech.
Wedle ogłoszonej w grudniu statystyki, ilość 

świń w Niemczech zmniejszyła się w ciągu roku 
o 2 030.000 sztuk, tj. o 7,8 proc. z 250.096.000 oa 
223.083.000. Ten zły stan pogarsza jeszcze ok> 
liczność, że bardzo duży odsetek przypada na ma­
ciory, których ubyło w r. 1937 o 18 3 proc. Do­
tychczas już dający się bardzo we znaki brak 
wieprzowiny będzie w najbliższych miesiącach 
jeszcze większy.

j jeździe, jak po przyjaździe ?
— O ile w działem, tak samo. Z wyjątkiem 

kapelusza. Kapelusz był mniejszy.
— Miała więc znów płaazcz na sobie ?
— Tak.
— I ten sam welon ?
— Tak, ten sam.
— Co pan myślał o zmianie kapelusza i o pa­

kiecie ? (C. d. n.)

Polak „królem cebuli* w Ameryce.
Jak donoszą pisma polsko-cbrześcijańskie, 

farmer polaki Piotr Laskowski z Abams otrzymał 
na ostatniej wystawie powiatowej nagrodę za naj­
większą cebulę w stanie Wisconsln, uzyskując w 
ten sdosób godność .króla cebuli*. »Lcureat* spe­
cjalizował się od 18 lat w hodowli tego »przy­
smaku*.

Polska na trzecim miejscu pod w zględem 
dostaw bekonów do Aoglii.

Na rok 1938 przyznała Anglia następojące 
kontyngenty na przewóz bekonów i szynek z po­
szczególnych krajów: Przydzbł dla Danii wynosi
281.055 owt., dla Holandii — 42.048 cwt., dla Pol­
ski — 35187 ctw. i td. Łączna suma kontyngentu 
wynosi 442.606 ctw.

Kartofle ciągłe gniją.
Na Pomorzu nie ustaje gnicie ziemniaków w 

kopcach. Najgorzej przechowują się odmiany 
wczesne, a z pozostałych odmian — Ackersegen 
i Kmieć.

Polska na drugim miejscu w produkcji 
ziemniaków.

Pierwsze miejsce w produkcji ziemniaków za­
jęły Niemcy, drugie — Polska, trzecie — Francja, 
— czwarte Czechosłow, cja. Na dalszych miejscach 
znajduje się dopiero Bułgaria, Węgry, Litwa, Lit­
wa i Szwajcaria.

„Jaki on grzeczny, ten dozorem mostowy — dla naszej 
małej łódki podnoBi cały most9


